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TAJEMNICZE OTRUCIE SŁUŻĄCEJ W ŁODZI 


W mieszkaniu właściciela domu przy ul. Piotrkowskiej 101 
znaleziono służącą z oznakami silnego zatrucia 


Czy Gierasińskka popełniła samobójstwo? 


: Łódź, 15 września. 

(ig) Dziś rano, około godz. 7-ej, w 

mieszkaniu właściciela domu przy ulicy 

Piotrkowskiej 101 p. Borenstajna, do- 

mownicy zmaleźli w kuchni, 

leżącą bez przytomności na ziemi służą” 
cą Stanisławę Gierasieńską. 

Wezwamo do niej pogotowie kasy 
chorych. Lekarz stwierdził 

otrucie jakąś silną nieznaną trucizną 
i skierował ją natychmiast do szpitala 
im. Prez. Mościckiego: 

Tymczasem w szpitalu, po dokład- 
nem zbadaniu Gierasieńskiej, wyszedł 
na jaw niezwykły szczegół, który rzuca 
sensacyjne Światło na tę sprawę, czy- 
niąc z niej pierwszorzędną zagadkę 
kryminalną. | 

Okazało się bowiem, że poza silnem 
zątruciem stwierdzono na ciele Giera- 


|| 5 dóctzd dg M || 
Wykrycie zamachu 
na pociąg Paryż—Kolonja 
Paryż, 15 września. 
_(t) "Wczoraj na linjt Paryż — Ko- 
tonja: wykryty został zamach na pociąg 
pospieszny. W pobliżu Leodium na pół 


godzimy przed przejazdem pociągu nie- 
znani osobnicy ułożyli kamień ogromnej 


wielkości. Doszłoby niechybnie do stra”| 
sznej katastrofy, gdyby maszynista nie, 


zauważył w porę leżącego kamienia. 
Policja belgijska wszczęła energiczne 

ei rej celem wykrycia zamachow* 
w, 


Tak nazywa ludność widmo- 
wą postać w bieli, pędzącą 
na koniu w dobrach zaborow* 
skich, Tajemnicę „Białej Da- 
my“ odsłania powieść druko- 


wana 
w N-rze 16-tym tygodnika 


który nadto zawiera dział 
humoru i rozrywki umysło- 
we z nagrodami. 


Cena numeru 30 gr. 


sieńskiej krwawe placy, które wskazują 
na to, że mogła ona jednocześnie paść 
ofiarą. gwałtu, 


Ten szczegół spowodował, że władze 
rozpoczęły bardzo energiczne dochodze: 
nie, celem wyświetlenia tego -wypadku. 


Ponieważ Gierasieńska nie odzyskała 
dotąd przytomności, nie można jej było 
przesłuchać. Niewątpliwie najbliższe go” 


Zaznaczyć należy, że Gierasieńska Zachodzi bowiem podejrzenie, .że Giera" | dziny przyniosą wyjaśnienie tej tajemnó- 
jest młodą dziewczyną, w wieku około sieńska mogła paść ofiarą jakiegoś zwy'|czej sprawy. 


20 lat. 


rodnialca. 
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Wycieczka konsulów honorowych w kodzi 


Goście przybyli dziś rano i zwiedzą szereg 
zakładów przemysłowych 


Łódź, 15 września. 
(ig) Dziś rano przybyła do Łodzi 
wycieczka konsulów honorowych pol- 
skich z 22 krajów europejskich. Konsu- 
lowie. przyjechali do Polski na zjazd; 
który odbył.się,w Warszawie. w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, poczem 


najważniejszych ośrodków Polski, 


dzień. Program pobytu konsulów prze- 
widuje śniadanie w Grand - Hotelu, 
audiencję u p. wojewody Hauke =. No- 
waka, konierencię w Izbie Przetysło- 


Robotnicy walczą o urlopy 


domagajac sie wspólnej konferen- 


«ji 

Łódź, 15 września. 
üt) W dniu wczorajszym, w związ- 
kach zawodowych włókniarzy, odbyły 
się zebrania delegatów fabrycznych, na 
których omówiono bardzo ważną dla ro- 
botników sprawę wynagrodzenia za ur- 


lopy. 

Delegaci fabryczni wskazali, iż więk- 
szość firm przemysłowych obliczając wy 
nagrodzenie za urlopy, wzięła pod uwa- 

ę również okres strejku powszechnego, 

iedy robotnicy nie mieli żadnych zaro! 


b | 


z przemysłřowcami 


ków, co wpłynęło na zmniejszenie wy- 
| sokości wynagrodzenia. 

Wobec powyższego, postanowiono 
wystąpić do inspektoratu pracy o zwoła 
nie konferencji z przemysłowcami, ce- 
lem unormowania tej sprawy w mys? 
i oświadczenia głównego inspektora pra- 
'cy p. Klotta, który w swoim czasie za- 
powiedział, że okresu strejkowego nie 
„należy brać pod uwagę przy wyznacza- 
| niu urlopów. 


Niesamowity wypadek na boisku 


Od uderzenia pilki elsspiodowalłuw 
w kieszeni naboje do siraszałca 


Łódź, 15 września. 

lig) Niezwykły wypadek zdarzył się 
wczoraj wieczorem na boisku sportowem 
w okolicy Radogoszcza. Grało tam w 
P nożną kilku młodych ludzi, w wie- 
u 17—19 lat. W pewnej chwili, piłka 
kopnięta przez jednego z grających, ude 
rzyła w pierś drugiego za a, Zdzi- 
sława Nowickiego, zam. na ul. Sowińskie 
go 28, w tej samej jednak sekundzie roz- 


legł się huk wybuchu i Nowicki padł na 
ziemię, 

Jak się okazało, miał on w kieszeni 
korkowce, t. j. korki naładowane pro- 
| chem, które są nabojami ze straszaka— 
Gdy piłka uderzyła go w kieszeń, nastą 
| pił wybuch. 

Nowicki został dotkliwie poparzony 
na piersi w okolicy serca. Zemdlał ze 


| strachu. Pomocy udzieliło mu pogotowie 


„Walka o nową Amerykę 


250 tysięcy osób manifestuje na cześć Roosevelta 


i Londyn, 15 września, 

Z Nowego Jorku donoszą, że dziś 
po południu odbyła się wielka manite- 
stacja na rzecz powodzenia programu 
odbudowy gospodarczej. 

Uczestnicy pochodu nieśli małe cho- 
rągiewki oraz transparenty z niebies- 
kim orłem, Pochód trwał od godziny 
13.30 do 20-ei. 

Koło biblioteki miejskiej była usta- 
wiona specjalna trybuna honorowa, na 
której miejsce zajęła małżonka prezy- 
denta Roosevelta w otoczeniu prezesa 


| N. R. A. generała Johnsona oraz guber- 


natorów stanów New York, New Jer- 
sey i Connecticut. 


Przed trybuną przędejilowały od- 


działy wojska i marynarki, liczne związ 
ki oraz dzieci szkolne i urzędnicy pań- 
stwowi, miejscy i t. d. 

Pochód liczył przeszło 250,000 osób 
200 orkiestr wojskowych brało udział 
w pochodzie. Nad miastem krążyła es- 
wę samolotów, złożona z §0- apara- 
tów. 

Również wielki sterowiec amery- 
kański „Macon“ okrążył kilkakrotnie 
miasto. 

Wszystkie sklepy i giełda były zam= 
knięte. Miasto miało wygląd św*ątecz- 
ny. Komuniści wywiesili sztandar czer- 
wony przed ratuszem. Flaga ta została 
natychmiast usunięta przez policję. 


W Łodzi wycieczka zabawi jeden | Scheiblera i Grofimana, 


z w O m poi EZ REA b D 


udali się z wycieczką na zwiedzenie | wo - Handlowei oraz zwiedzenie szere 


gu zakładów przemysłowych, lak 
Widzewskiej 
Manufaktury i t d 
Wycieczkę powitał na dworcu wi- 
ceprezes izby przemysłowo - handlo- 
wej p. Barciński oraz dyr. Bayer, na- 
czelnik wydziału przemysłowego w it- 
rzędzie wojewódzkim p. Czajkowski, 
zastępca starosty p. Rosicki i komen- 
dant policji insp. Elzesser - Niedzielski. 
Ogółem przyjechało 27 osób, w 
tem 19 konsulów honorowych Francji, 
Italii, Islandii, Estonii, Szwecji, Norwe- 
gii, Hiszpanii, Portuzalji, Szwajcarii, 
Grecji, Bułgarii, Holandii i Finlandji i 3 
przedstawicieli ministerstwa Spraw za- 
granicznych pp. Rosset, Włodarkiewicz 
i Zaniewski. 
© Konsulowie zwiedzają Polskę, aby 
dokładnie zapoznać się z krajem, który 
reprezentują. 


Pogrzeb ś.p. kapitana 
Lewoniewskiego 
odbędzie się na koszt państwa 


Warszawa, 15 września. 
Władze wojskowe mają zgłosić 
wniosek o przyznanie zaopatrzenia 
emerytalnego wdowie po tragicznie 
zmarłym w czasie katastrofy w Rosii 
sowieckiej kpt. pil. Lewoniewskim. 
Pogrzeb lotnika odbyć się ma na 
koszt państwa. 


Gandhi odsunął się 
od polityki na rok 
Londyn,.15 września. 
Z Bombaju donoszą, że Ghandi zobo- 
wiązał się zaprzestać do dnia 3-go sierp- 
nia roku przyszłego, swej kampanji na 
rzecz nieposłuszeństwa cywilnego, aby 
nie narażać się na nowe aresztowanie. 
Gandhi oświadczył również, że bę- 
dzie potrzebował jeszcze kilku tygodni 


zupełnego wypoczynku, aby powrócić 
do zdrowia. 


Niepokoje na Kubie 


Havana, 15 września. 
W;różnych częściach Kuby powsta- 
ią corazeto nowe konflikty między pra- 
codawcami a robotnikami. 
Strajki w Havanie grożą pozbawie- 
niem” ludności środków żywności 
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WYŚCIGI MYSZY i ŁATWE ŚLUBY 


Olo ostatnie atrakcje dla zblazowanej publiczności na Riwjerze 


(z) Riwiera jest to zakątek, na któ. 
rym ludzie potrafią jeszcze korzystać 
z życia. Wszelkie trudności i komplika- 
cje życiowe pozostawia się w przed- 
sionku tego „raju“, upraszczając sobie 
jaknajbardziej nawet spożywanie po- 
siłków. Tak naprz. w Juan = les =- Pins 
istniej bar, w którym otrzymać można 
za niewysoką stosunkowo sumę naiwy- 
szukańsze potrawy. Dyrekcja tego ba- 
ru hołduje nowoczesnym zasadom j dla 
tego kelnerzy nie zabierają zużytego 
talerza, aby go zastąpić innym, lecz 
proszą gościa, aby był łaskaw zagrać 
tym talerzem w bilard, użyć zamiast 
dysku lub poprostu zrzucić ze stołu. 
Mycie talerzy jest podobno zbyt skom- 
plikowane, a przedewszystkiem — jak 
twierdzi dyrekcja baru — nawet zbyt 
kosztowne į dlatego metoda  tłuczenia 
talerzy po każdem daniu jest ze wszech 
miar w lokalu tym wskazana. 

Aczkolwiek pod względem logicz- 
nym twierdzenie takie nie wytrzymu- 
je krytyki, gdyż trudno uwierzyć, aby 
nabywanie codziennie wielkich ilości 
talerzy kalkulowało się lepiej, aniżeli 
zatrudnienie kilku pomywaczy — to je- 
dnak przyznać należy, że jest to dobrze 
pomyślany trick reklamowy. W poszu- 
kiwaniu urozmaicenia każdy zblazowa- 
ny gość chętnie odwiedzi restaurację, 
w której wszyscy mogą zabawić się 
rozbijaniem talerzy, 

W lokalu tym istnieje jeden tylko 
zakaz: nie wolno rozbijać talerzy na 
głowach swych wrogów, rywali i in- 
nych ludzi, do których goście są mniej 
przylaźnie usposobieni. 

Gdy dwoje młodych pragnie we 
Francji zawrzeć związek małżeński, 
musi okaząć cały szereg dokumentów, 
wymaganych przez merostwo. Dość li- 
cznie reprezentowana kolonja amery- 


-kańska na Riwierze niechętnie stosuje 


się do tych przepisów francuskich. Dla 
zaradzenia temu „ztu“, pewien dzielny 
yankes wpadł na pomysł założenia 
„przedsiębiorstwa do szybkiego zawie- 
rania małżeństw". Posiada on jacht, 
który stoi normalnie na kotwicy w Can 
nes. Zwerbowawszy sobie do pomocy 
duchownego anglikańskiego z Antibes, 
amerykanin wywozi młodą parę na 
morze, gdzie w odległości trzech mil 
od brzegu kanonik w obecności fungują 
cych w charakterze świadków maryba. | 


pisy francuskiego prawa już nie obo- 
wiązują, gdyż jest to tak zwana strefa 
eksterytorjalna. I po załatwieniu tej 
drobnej formalności, młodzi państwo 
Smith wracają już jako małżonkowie 
do swego rodzinnego miasta, 


W ubiegłym roku urządzono w Juan= 
les-Pins wyścig t. zw. „prusaków”, Te 
niezbyt miłe stworzonka ścigały się po 
oświetlonej z dołu szklanej podłodze 
przy licznym udziale znudzonych próż- 


wyścigi „prusaków” już nie są modne. 
Znaleziono bowiem -nową atrakcję, 
przyciągającą publiczność. Są nią wy- 
ścigi myszy — białych, brunatnych, 
czarnych i siamskich. Stawki są roz- 
maite — od dziesięciu do tysięcy fran- 
ków wzwyż. Jedna ż myszy zawsze 
pierwsza przyjdzie do mety i ten, któ- 
ry na nią stawiał, wygrywa. 


Przyznać trzeba, jż w Juan-les-Pins 
można i dziś jeszcze, w dobie powsze- 


niaków, którzy stawiali znaczne sumy | chnego kryzysu, oryginalnie się zaba- 
na tego czy inego „faworyta”*, Obecnie wić... ; 


* ” 
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Opium w Chinach jest produktem 


codziennego użytku, tak jak ryż... 


(sb) Przed kilku miesiącami, po dwu- 
letnich rokowaniach zawarto w Gene- 
wie porozumienie państw w sprawie 
walki z 'przemytnikami i fabrykantami 
narkotyków. 
|= 


Jeśli chodzi o Europę, Afrykę i Ame- 
rykę — narkotyki są wyrabiane w labo- 
ratorjach i zakładach chemicznych i tu 
interwencja Ligi Narodów może się 
okazać skuteczną. Jedynym jednak kra- 


Platynowa igła w sercu 


przedłużyła konającemu życie o cztery godziny 


(sb) W sanatorjum Seton. w Mil-| konającego cztery igły platynowe, ro- 
waukee. miał w tych dniach miejsce połączone z. specjalnym motorem elek- 


raz pierwszy 


zanotowany w dziejach j trycznym. Pod wpływem prądu, mię- 


medycyny wypadek, Do sanatorium te*| sień sercowy począł na nowo reguiarnie 


go przywieziono znanego milionera chi-| bić 


cagowskiego John Millera-Thawa. 
Miljoner miał już 62 lata, to też los 


$ 


i umierający wrócił do przyron” 
ności 


ci, i 
Wkrótce przybył sym umierającego. 


jego był już przesądzony. Po dwuch nie-| Thaw przez cztery godziny rozmawiał 


bezpięcznych atakach, 


lekarze oświad-|z synem, spisał swój testament, wysta- 


czyli wręcz, że nie zdołają w żaden spo”| wi! lekarzowi, który przedłużył mu ży- 


sób utrzymać pacjenta przy życiu. 


cie, czek na 100.000 dolarów i wydał 


Thaw zachorował jednak nagle tak.|ostatnie dyspozycje. Po czterech godzi- 


że nie zdołał zdać swego urzędowaia 
Synowi 1 polliformówać go o stanie 


nach poczuł się zmęczony, wobec cze- 
go lekarz usunął platynowe igły. Wkrót- 


swych interesów. Syn Thawą. znajdują ce nastąpiła śmierć. 


cy się akurat na drugim krańcu Stanów 
Zjednoczonych, zawiadomiony telegra- 
ficznie o zbliżającej się Śmierci = ojca, 
udał się samolotem do sanatorium. 

Do przybycia jego brakowało zale” 
dwie pół godziny, gdy nagle u Thawa 
nastąpiła agonia. Ostatniem życzeniem 
umierającego było, aby lekarze zdołali 
utrzymać go jeszcze choć przez kilka go- 
dzin przy życiu. Gdy nastąpiła już pra” 


; wie ostatnia chwila, lekarz zdecydował i zo 
rzy, udziela ślubu. W miejscu tem prze!się na krok ostateczny. Wbił w serce! 
—=<SooSSwoSoSCCCCCCCCLDZ CZ ZZOZ ZOZ OZ DD 


Zieloną żaba i suszona jaszczurka 


„doskonałym środkiem... na porost włosów 


Jedna z napoczytniejszych gazet 
włoskich zamieściła ostatnio niezmier- 
nie ciekawy artykuł, ilustrujący dosad- 
nie wielką przesadę z jaką włosi trak- 
towali sprawę kosmetyki w wiekach 
średnich i starożytności. 

W starożytnym Rzymie kobiety po- 
święcały wiele czasu upiększaniu się, 
a upodobanie do wannych olejków i 
innych pachnideł wschodnich przekra- 
czało już granice śmieszności. Perfumo- 
wano bowiem nietylko całe ciało | suk- 
nie, ale zlewano  pachnidłami konie, 
muły, buciki, książki itd. 

Kąpiele wonne byty przyrządzane 
z odwary silnie pachnących kwiatów 

Tlenienie włosów nie jest czemś no- 
wem, gdyż w średnch wskach zarówno 
kobiety jak i mężczyźni rozjaśniali 


włosy, 


Na dworze księcia Sforzy byli nawet ta- 
cy, którzy zmieniali kolor włosów co- 
dziennie. ukazując się raz jako blondyni, 
bruneci lub szatyni. 

Szał próżności ogartął wszystkich, 
tak, że urzędowe zakazy nie wiele po- 
magaly. Słynna Katarzyna Sforza Świet 
na znawczyni sztuki kosmetycznej, kom 
ponowała nawet różne recepty i rady. 
jak zrobić się piękną. Podała ona także 
między innemi doskonałą receptę na po- 
rost włosów. „Lekarstwo“ to składa się 
z następujących preparatów: 1 zielonej 
żaby i dwóch jaszczurek osuszonych w 
piecu, startych na proszek z kilku osami 


i pszczołami. Osuszoną masę należy|cjalnie z Somalili, , 


kamentem nacierać 3 razy dziennie gło 
wę, a skutek będzie niezawodny. 

W późniejszych czasach złoty ton 
włosów stał się na dworcach książęcych 
wszeęchwładny. Kobiety spędzają więc 
całe dnie przed lustrem . kąpiąc swe 
włosy w rozczynie siarki i innych roz- 
jaśniających środkach. Owe złotowłose 
kobiety uwiecznił na swych obrazach 
Tycian. 

Każde miasto włoskie w wiekach 
średnich słynęło z czegoś innego. I tak 
Florencja np. była ośrodkiem- fabryka- 
cji perfum, gdzie rodzina Medyceuszów 
łożyła wielkie kapitały na ten cel. Rzym 
znów dostarczał wszystkim dworom pa 
nującym perfumowane rękawiczki. Bo- 
lonia i Neapol słynęły ze znakomitych 
mydeł toaletowych. Na cały świat zaś 
zasłynęły periumy z kwiecła pomarań- 
czowego, wyrabiane w Genui. 

Włoski przemysł perfumeryjny po- 
Siada obecnie fabryki na Sycylii i w Ka 
talonji, gdzie wyrabia się specyficzny 
olejek, używany do wszelkich kombi- 
nowanych perfum, W Kalabrji wytła- 
czają specjalnie olejki wonne z gorz- 
kich pomarańcz, rosnących dziko w 
Piemoncie. Jest to Świetna przyprawa 


do 'cukierków mietowych. którą wysy-| d 


ła się w wielkich ilościach zagranicę. 

Toskania posiada natomiast mono- 
pol na wyrabianie ekstraktu z ‘rysów. 
Ostatnio uczeni włoscy badają wonną 
roślinność w koloniach włoskich a spe 
biblijnego kraju 


zmieszać z białkiemł Całym tym medy-! wonności, 


pierosy i zamiast 
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Kobiety żyją 


obecnie dłużej, niż przed iaty 


(sb) Znany uczony angielski sir Tho- 
mas Barlow ogłosił obecnie ciekawą sta” 
tystykę, z której wynika, że kobiety ży* 
ją obecnie znacznie dłużej, niż za daw- 
nych lat. 

Wskutek wzrostu higjeny, w ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu lat stwierdzono 
naprzykład, że śmiertelność noworod” 
ków-dziewcząt zmniejszya się o 100.000. 
Zaobserwowano również znacznie szyb- 
szy rozwój kobiet, niż dawniej. Obecnie 
dziesięcioletiia dziewczynka posiada już 
dążenia życiowe i wyrobienie fizyczne, 
odpowiadajace dawnej l6-letniej panny. 

Wprawdzie kobiety palą obecnie pa- 
mleka. piją wódkę, 
jednak przeciętnie, wiek kobiet współ- 
czesnych przedłużył się o 1,7 roku w 
porównaniu z wiekiem ich babek. 


jem, gdzie Interwencja ta będzie beż- 
owócna, są Chiny. W czasie dwuletnich 
narad w Lidze Narodów wyszły na jaw 
straszne stosumki, panujące w Chinach. 

Walka z narkotyzacją w Chinach 
równałaby się walee.„, z rolnictwem. Na 
równi z ryżem jest w Chinach uprawia- 
my mak, z którego dobywa się opium. 
Wszelkie rozporządzenia władz, zakazu- 
jące produkcji opium, są zupełnie bez 
znaczenia, Co ósmy chińczyk jest opa- 
nowany straszliwym nałogiem. 

W ciągu ostatnich kilku lat, mimo ży- 
wiołowych klęsk, jak powodzi i trzęsie* 
nia ziemi, urodzaje maku nie zawiodły. 
Obećnię cena jednej fajki opium w spè- 
cjalnej palarni, wraz z prawem ułożenia 
się na kilka godzin na twardej pryczy 
wynosi około 10 groszy. A eh 

Fakt palenia opium spowodował ma- 
sowe jego zużywanie. Najliczniej kon- 
sumują go kulisi, którzy mimo iż zara” 
hiają zaledwie 50 groszy dziennie, wy- 
palają.co dzień dwie lub trzy fajki. 

gólom. w kleszczach tego nałogu 


| żrajduje stę-50 miljonów ludzi, 


Film osnuty na tie przygód. 


zbiegłego więźnia, — Czy Burnse wróci za kraty? 


W Ameryce wyświetlany był nie- 


| dawno film, który narobił dużo wrza- 


wy. 
Obraz ten stworzony przez niejakie- 
Burnse'a p. t. „Jestem zbiegłym kai- 
daniarzem'** oparty jest na autentycz- 
nych przeżyciach. 

Tło tych niezwykłych przeżyć jest 
następujące: Burnse był poczciwym 
dwudziestoparoletnim  buchalterem w 
jednem z miast Ameryki. Gdy wybuchła 
wojna Światowa, ruszył on wraz ze 
swymi rówieśnikami do. Francji. 

Po wojnie wrócił do swego rodzin- 
nego miasta dziwnie zmieniony. Nie mo- 
gac usiedzieć na miejscu, zaczął wę- 
drować po różnych Stanach i w koń- 
cu wpadł w złe towarzystwo. 

Młodzieniec dał się łatwo namówić 
do napadu bandyckiego ma przydrożną 


oberżę. Wprawdzie nikt przy napadzie | gu 


nie zginął, zrabowano wszystkiego 5 
NARTY, ale Burnse wpadł w ręce po- 
icji. 

Został on skazany na 8 lat więzienia 
„Chaingane”*. Jest to potworne więzie- 
nie stosowane w Ameryce Południowej 
i wyposażone w wszelkie najwyszukań- 
szę tortury. 

Biedny skazaniec przeszedł tam istne 
piekło, zakuty w kajdany, których nie 
zdejmowano mu ani w dzień ani w no- 
cy. Pracował on w kamieniołomach przy 
torach kolejowych pod palącem słońcem 
południa, pożerany okropnem, ustawicz- 
nem pragnieniem. 

Po trzech latach nieludzkich cierpień 
Burnse uciekł z więzienia i dostał się do 
Chicago. Tu udało mu się zainstalować 
pod obcem nazwiskierh i uzyskać posa- 


ę. - 

Nikt nie znał jego tajemnicy prócz 
Żony, kłóra pewnego razu po Sprzecz- 
ce, zadenuncjowała meża w policji 

Wybuch?! skandal. Gubernator Sta- 
nu. gdzie Burnse został skazany. żądał 
wydania zbiegłego więźnia. Natomiast 
stan Illinois, gdzie przebywał obecnie, 


[nie chciał zadość uczynić temu żąda- 


niu, gdyż młody człowiek zyskał so- 
bie tam poważne stanowisko. 
Sprytn” gubernator wpadł wów- 
czas na royfinalną myśl i zwrócił się 
bezpośrednio do Burnese'a, obiecując 
mu, że jeśli dobrowolnie wróci do wię» 
zienia, daruje mu po 2 miesiącach resże 
tę kary. i 
Wprawdzie przyjacjęle ostrzegąli 
go, aby nie dowierzał tym zapewnier 
niom. ale Bumse nię słuchał nikoga, 
wrócił dg więzienia. 
Gubemator nie dotrzyma! jedną 
słowa i nie wypuścił Burnse'a po 2- 
miesiącach. Wtedy zrozpaczony Człge 
wiek uciekł po raz wtóry. 
Na tej ucieczce kończy się film. 
Prawdzjwa jednak historią zbiezłe: 
go więźnią clągnie się w dalszym cią» 


Oto władze Georgi. dowiedziawszy 
się o filmie i o tem, że ich wiezięf 
mieszka sobie ter” spokojnie w New» 
Jersey, zażądały kategorycznie wydfr 
nia Bumse'a. 

Rodzina nieszczęśliwego człowieką 
zwróciła się już parokrotnie do guberr 
natora New-Jersey z prośbą. aby tego 
nie uczynił, edyż w przeciwnym razie 
Burnse byłbv skazany na dożywotnie 
więzienie. Mimo to został on AS 
ij zwderey 

“zy zostanie wydany  władzo 
„Chaizangu?? nad tem głowi M gben 
nie rala Amerwką. | 
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Lustracja sanitarna 
laxo wałka z epitem' nmi w kadzi 


j Łódź, 15 września, 

„ (it) Jak się dowiadujemy, w związku 
z epidemją chorób zakaźnych, szerzącą 
się ostatnio w Łodzi, w dniach najbliż- 
szych władze sanitarne przeprowadzą na 
terenie Łodzi lustrację wszystkich skle- 
pów spożywczych, budek z wodą sodo- 
wą it. d. 

W razie stwierdzenia jakichkolwiek 
uchybień, sporządzane będą protokuły, 
a właściciele tych sklepów będą doraź- 
nie karani wysokiemi grzywnami. W ten 
sposób walka z epidemjami potoczy się 
naprzód we właściwym kierunku. 


Wzrost cen 
na targowiskach m'eiskich 
Łódź, 15 września. 


(it) Na dzisiejszych targowiskach miej . 


skich zanotowano nicznaczny wzrost cen 
niektórych artykułów spożywczych. 

Ceny nąbiału utrzymywały się na- 
ogół na tym samym poziomie, —- Masło 
sprzedawano po 3 zł. za kg. Jaja zdroża- 
ły tylko w dość dużym stopniu. Do nie- 
dawna kosztowały jeszcze 1 zł. za men- 
del, dziś żądano za nie po zł. 1.30—1.40 
za mendel, 

Z jarzyn, zdroża 
szło 50 proc, Sprzedawano je dziś po 1 
zł. za mendel. Ceny drobiu pozostały 
bez zmian zł, 1—1,50—2—, 


Sirzih Msaków 


« wybuchł znowu we Francji 


Paryż, 15 września, 

(t) Flisacy niezadowoleni z dotych* 
czasowych wartmków pracy i płacy po- 
stańowili ponownie przystąpić do strej- 
ku. Na wielu rzekach flisacy wznieśli 
barykady. Władze wydały ostre zarzą- 
dzenia, rpające na celu zabezpieczenie 
transportów towarowych, które się od- 
bywają drogą wodną. 

Flisacy oświadczyli, iż tym razem 
nie zaprzestaną wałki póki nie otrzyma” 


ją podwyżki płac. 


Niemiecki lot propagandowy 
= Na wystawę do Chicago 


i Berlin, 15 września. 

(t) Niemcy przygotowują obecnie lot 
propagandowy do Chicago na wystawę. 
Lot ten ma się odbyć już w najbliższych 
dniach. Zeppelin, który odbywa regular- 
ne podróże do Ameryki Poludniowej 
stamtąd uda się do Ameryki Północnej. 
Lot ten odbywa się naskutek polecenia 
Goebbe!sa. 


Król! bułgarski 


jedzie do Berlina 
Wiedeń, 15 września. 

(t) Pisma dzisiejsze donoszą, iż król 
bułgarski, Borys, w drodze powrotnej 
z Londynu ma się zatrzymać w Berlinie, 
gdzie będzie przyjęty przez prezydenta 
Findanburga oraz Hitlera. 
00009099 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 


POWRÓCIŁA 


Gdańska 37% 


tel. 232-55, 
prżyimuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
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Dźwiękowe 
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W roli tytułowej EWG. BODO, w pozost 


Nadprogram tygodnik dźwiękowy. 
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Łódź, 15 września: ków tych przedsiębiorstw ekspedycy|- 
ü) W wielu gałęziach przemysłu lissych, któro przesyłają swe transporty 


| handlu w Łodzi stosunki w świecie pra, nie koleją, lecz samochodami ciężaro- 


cy nie są należycie uregulowane, Gdzie ; wemi, l 
niegdzie jeszcze panuje wyzysk, nies 8.godziuny dzień pracy w przedsię- 
przestrzega się obowiązujących prze- riorstwaci tych nie istnieje zupełnie. 
pisów i ustaw socjalnych. Podczas gdy | Pracownicy muszą trwać na swych 
w przemyśle włókienniczym Stosunki | stanowiskach w tych godzinach kiedy 
normalizują się stopniowo. dzięki ezui- jest praca. A praca odbywa się w Spo- 
nej uwadze i ingerencji władz pafstWO | sgh bardzo dziwny. 
wych, które dbają, by robotnicy i pra- | ) 
cownicy nie byli krzywdzeni i by sto- W dzień czynne jest biuro, nato- 
sowano wobec nich wszystkie przepi-| miast transporty samochodami wysy- 
sy państwowe, w innych dziedzinach ;łane są w nocy. Samochody przyłeż- 
panuje jeszcze zupelny chaos. dźają po ładunki o każdej porze, prze- 
. Gościłi wczoraj w redakcii „Ex=! ważnie pomiędzy godzinami 10 wie- 
pressu“ delegaci pracowników przęd- czorem a 4 rano i wówczas zmusza się 
siębiorstw ekspedycyjno = przewozo- pracowników, zarówno umysłowych 
wych w_łŁodzi, Skarżyli się przed nami dak i fizycznych, tie bacząc ma to. że 
ma swój ciężki 1081 nielidzkie wprost | pracowali oni przez cały dźzień, do 
warunki pracy. Sprawdzibśmy te skar-| przybywania do biura w porze nocnej. 
gi i przekonaliśmy: się, że-są- one, nie- | Właściciele przedsiębiorstw wymaga- 
stety, prawdziwe. Chodzi o pracowni- 


"RTW 


ją, aby byli oni przy załadowaniu pa- 
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Kio widział umysłowo choreg 


Bernarda Sarzestczewsktieśu? — Zrozpmczony 
ojciec przyrzekł nagrodę temu, Rio dopomo- 
że mu do odszukamia syma 


Łódź, 15 września. ka Bernarda Parzenczewskiego. Jakież 

(ak) Do redakcji naszej zgłosił się| było jednak jego przerażenie, gdy do- 
wczoraj mieszkaniec Tuszyna, p. Pa-| wiedział się, że syn wcale nie był osta- 
rzenczewski, któremu zginął umysło- ; tnio u rodziny. 
wo = chory syn. Pan Parzenczewski udał się nie- 

Rodzina Parzenczewskich zamiesz= | zwłocznie do 4-go komisariatu policji 
kuje w Tuszynie przy ul. Kościelnej 13.] w Łodzi, gdzie złożył zameldowanie o 
Syn p. Parzenczewskiego — 21-letni | tajemniczem zniknięciu umysłowo-cho- 
Bernard jest melancholikiem i całe |rego syna. | 
dnie zazwyczaj przesiadywał w domu. Jak dotychczas — nie udało się od- 
Przed trzema tygodniami, gdy p. Pa-|naleźć Bernarda Parzenczewskiego. 
rzenczewski wrócił do domu nie zastał Ojciec jego prosił nas, abyśmy za 
swego syna. pośrednictwem „Expressu“ dopomogli 

Początkowo na fakt ten domownicy|mu do odszukania syna, obiecując na- 
nie zwracali uwagi, myśląc, że Ber-|grodę temu, kto poda wiadomości o 
nard Parzeńczewski wyjechał do Ło-|miejscu pobytu syna. 
dzi, gdzje mieszka jego babka. Jednak, Bernard Parzenczewski jest chudy, 
gdy minęło kilka dni a umysłowo-cho- |średniego wzrostu, oczy czarne, włosy 
ry nie wracał — zaniepokojony ojciec! blond. Nosił chałat i jarmułkę. Ostatni 
przyjechał do naszego miasta i pierw-| raz widziano go na Górnym Rynku po- 
sze kroki skierował na ulicę Gdańską| tem ślad po nim zaginął 
17, gdzie mieszka pani Grynberg, bab- 


w? 


M. Ćwiklińska i M. Tom 


DZIŚ PREMJERA! 


karcianych. W rolach złównych William Powell i Kay Tracis 
Początek seansów 


Z udejmy wyłącznie li tylko oryginalnego preparatuł 
Nie dajmy się nakłonić na naśladownictwa lub preparaty, 
które zachwala i podsuwa się niewiadomo z jakich powo- 
dów jako rzekomo „tak samo dobre”. 

Kremu i Olejku Nivea nie zastąpią nawet najwięcej zachwa- 
lane naśladownictwa, gdyż na całym świecie żadne inne 
kosmetyczne nie zawierają 
środka w właściwościach swych najwięcej zbliżonego do 
naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej. 


Na Eucerycie bowiem polega to nadzwyczajne 


| 
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Wspaniałej komedii muzycznej 


WRN 


ałych rolach ima Benita 


Passe-partout, prócz urzędowych nieważne. 


Eucerytu, 


remu i Olejku Nivea. Kto raz używał 


Kremu lub Olejku Nivea — nigdy już nie weźmie 
żadnego naśladownictwa. 


AA KREM: sł. 0.40 do 2.60 ; OLEJEK: ał.1..2-1350 _ 
Polski produkt fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 


Pracują oni po 18 godzin na dobę, zmuszeni 
przybywać do biura w dzień i w nocy 
też ogórki o prze: Władze państwowe uregulują stosunki również i w tej dziedzinie 


czek i mogli przeprowadzić wszelkie 
konieczne formalności. 

W ten sposób pracownicy tych 
przedsiębiorstw zatrudnieni są po 16 — 
18 godzin na dobę, zarówno w dzień 
jak i w nocy. Nadto, wskutek używa- 
nia do transportów samochodów cięża- 
rowych miast kolei, ponosi duże stra- 
ty skarb państwa, nie mówiąc już o o- 
debraniu zarobku tragarzom i furma- 
nom: 

Nocna praca w domach ekspedycyi- 
no - przewozowych ma jeszcze inne u= 
jemne strony. Od dłuższego już czasu 
otrzymywał „Express* skargi od loka- 
torów domów, w których mieszczą się 
te przedsiębiorstwa. W nocy bowiem, 
podczas ładowania samochodów, rozle 
ga się wielki hałas, warkot motorów i 
pawoływania łudzi, tal że wypóczy- 
nek test nie do pomyślenia, | 
m Pracówhiicy, zatrudńieni w tych 
przedsiębiorstwach, których, jak nam 
wyliczono (spis z adresami mamy w 
redakcii) — jest 25, postanowili wre- 
szcie upomnieć się o swe słuszne pra- 
wa. I dlatego w bieżącym tygodniu 
wystosowali odpowiednei memoriały 
do ministerstwa opieki społecznej, do 
inspektoratu pracy oraz do starostwa 
grodzkiego, prosząc o zainteresowanie 
się warunkami ich pracy i ingerencję. 

Nie należy wątpić, że władze pań- 
stwowe zajmą się tą sprawą, gdyż stan 
ten sprzeciwia się istotnie wszelkim 0- 
bowiązującym przepisom. i 


y 


Wielka afera 
wykryta na poczcie kowieńskiej 


Kowno, 15 września. 
(t) Na poczcie centralnej w Kownie 
wykryta została wielka afera, w której 
zamieszanych jest szereg wyższych 
urzędników. 
Afera ta trzymana była dotychczas 
w tajemnicy. Skarb państwa wskutek 
machinacii markami pocztowemi poniósł 
straty w wysokości pół miliona litów. 
Defraudanci zostali aresztowani i 
osadzeni w więzieniu. 
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Wielki podwójny program! Pierwszy raz w Łodzi 


L KRób NOCNYCH KLUBÓW II. BOMBY NAD MONTE 


Emocionuiący dramat sensacyjno-kryminalny na tle awanturniczych przygód. |Sensacyjna komedja dźwiękowa osnuta na tle powieści 
W rolach głównych: piękna SARITZA i H. ALBERS, 
6 godz. 4-ej w soboty i niedzielę o godz. 12-ej — Na pierwszy šėnas miejsca od 54 gr. 
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Na ucho... 


Za miastem odbywają się ćwiczenia wojsko» 
we, Pan kapral komenderujeś 

— Na ramię... broń! 

Trzydziestu chłopa jak jeden mąż podnosi 
na ramię karabin. Tylko trzydziesty jakoś się 
spóźnia. 

— Rekrut Kropeczka, wystąp: 

Rekrut Kropeczka występuje. 

— Dlaczego nie wykonujecie rozkazu razem 
x innymi? 

— Ja nie wykonuje rozkazu? — dziwi się 
rekrut Kropeczka. — Nie wiedziałem... 

— Jakto nie wiedzieliście?,.  Bacznośćł,.. 
Na ramię... broń! 

Kropeczka wypełnia leniwie rozkaz 


— Nie tak! À 
; — A jak?.. Przecie robię jak mi pan ka- 
zał,.., 
— Jaki „pan*?1,.. W wojsku niema słowa 
„pan“, 
— Dobrze.. Więc przecie robię, jak mi 
kazałeśl,.., 


** 

Otwarcie nowego doa podrzutków, Jeden 
z gości pyta: 

— Dobrze, proszę państwa.. A jak się robi 
z temi dziećmi?., Przecie nikt nie wie, jak one 
się nażywają!..., 

— Trudno — odpowiada ktoś z zarządu. — 
Te dzieci pozostają bezimienne,,, 

— No, tak!., W takim razie juź wiem te- 
raz skąd pochodzą wszystkie listy anonimowe! 

** 


Firma Pullower Ki firmę „Kabalarczyk 
f S-ka“ o wydanie opinji o zdolności kredytowej 
pewnego klijenta. 
Odpowiedź brzmiała krótko i węzłowało: 
— _ „Bierze hurtowo, płaci detaliczniel'* 
ek 
K 
Mówiono o polityce. Ktoś rzekł: 

, — Widzi pan, hitleryzm nie znosi dwuch ; 
przymiotników jednocześnie. A więc: — hitlero- 
wiec nie może być inteligentny i uczciwy, bo 
jeżeli jest inteligentny, to nie jest uczciwy, a je- 
żeli uczciwy, to nie może być inteligentny.. 

— A jeżeli jest uczciwy i inteligentny?,.. 

— No, to nie jest hitlerowcemł 

wk 

Do małeśo miasteczka przyjeżdża wyższy 
arżęiiajk Qt ministerstwa sprawiedliwości na in- 
spelcję. Dbając o bezstronność, urzędnik wstą- 
pitido- karczmy ‘f nawiązał rozmówę z pewnym 
chłopem. W pewnej chwili zwraca się doń: 

— No, a czy zadowoleni jesteście z wasze- 
go sedziego? 

, — Czemuby nie?,, — odpowiada chłopek— 
To okrutnie sprawiedliwy sędzia, bo tak jakoś 
zawdy słusznie sądzi, że połowa prawujących 
się Igi ika a druga połowa prześrywa!.,. 
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Choroby zakaźne w Polsce 


W Łodzi najwięcej wypadków tyfusu brzusznego i dyfterytu. — 
W Poznaniu niema ani jednego wypadku odry. Straszne warun- 
ki sanitarne we wschodnich województwach. 


Wśród chorób zakaźnych  najgroź- 
niejsze są następujące: 
ospa, tyfus brzuszny, 

dyfteryć, szkarlatyna i czerwonka. 
Przyjrzyjmy się geograficznemu roz* 
mieszczeniu tych chorób w ciągu roku 
ubiegłego. 

A więc przedewszystkiem 

ospa. 
Pod tym względem stan zdrowotny w 
całym kraju jest zadawalający. W ro- 
ku ubiegłym stwierdzono na terenie 
całej Rzeczypospolitej zaledwie trzy 
wypadki ospy: Jeden 
w Łodzi 
(wynik śmiertelny), drugi wypadek 
ospy miał miejsce 
w Lublinie, 
(wynik również śmiertelny), trzeci wy- 
padek 
w Nowogródku, 
gdzie pacjent wyzdrowiał. 
Gorzej przedstawia się sprawą 
tyfusu brzusznego. 
Epidemia tyfusu w roku ubiegł;m przed- 
stawiała się już bardzo poważnie. Naj- 
większa ilość zachorowań ma tyfus 
przypada na byłą Kongresówkę. albo- 
wiem na tym terenie zaludnienie jest 
największe, a stan sanitarny miast i 
miasteczek pozostawia wiele do życze- 
nia. Naiwiększą ilość wypadków tyfusu 
brzusznego zanotowano 
w województwie łódzkiem 

Wzrosła również ilość zachorowań 

na 

czerwonkę, 
Największe ogniska tei choroby znajdo- 
|wały się w roku ubiegłym w. woje- 
wództwie wołyńskiem i stanisławow- 
skiem. 

Łódź wyróżniła się również w ubie- 
głym roku największem nasileniem epia 
demii 

dyiterytu 
W województwie łódzkiem zarotowa- 
no 3.422 wypadki, a samej Łodzi 2:203 
wypadki. Ponadto bardzo wiele zacho- 
rowań na dyfteryt zanotowano 
w Poznaniu i w Krakowie. 

Podczas jednak, gdy w całei Europie 
umieralność z powodu dvitervtu jest 
bardzo znaczną, w Polsce dyfteryt zbje- 
ra najmniejsze żniwo. 

Co do 

tyfusu plamistego, 


CYRKóWHKHA ” 


Sensacyjna powieść współczesna. 


Poiawienie się walizki z podwójnem į 
dnem wywołało powszechną konster- | 


Naplsał Jan Bilewicz. 


Inspektorowi było bardzo nieswojo. 
— Ma pan rację, ale mimo wszystko 


"macje. Zwłaszcza Anders był tak dalece „chciałbym jeszcze z panem pomówić w 


zmieszany, że inspektor Nowotny rozka” , 
zał przewieźć go do aresztu. 

Przez krótką chwilę w pokoju tajem- 
Bre: domu ra przedmieściu pozosta- 
wali: 
wało między nimi pełne niezręczności 
milczenie. Przedewszystkiem inspektor 
nie wiedział jakim tonem przemówić do 
tych dwoje: czy traktować ich nadal 
jako podejrzanych — czy też przejść z 
nimi na stopę towarzyską. 

Milczenie przerwał Renner. 

— Muszę teraz państwa opuścić, Czy” 
mię to z tem większym żalem, że spra” 
wa dopiero teraz zaczyna być szczegól- 
nie interesująca, Jestem mianowicie bar- 
dzo ciekaw niektórych szczegółów. Nie 
more się ich w żaden sposób domyśleć... 

| Renner skierował się ku drzwiom. 

Inspektor spoglądał w jego stronę, i 
znać było, że się waha. Czy można po- 
wolić, by ten człowiek tak swobodnie 
odszedł?.. Prawda, Anders niezawodnie 
jest zabójcą Pondera, le czy w tei spra- 
wie nie brak pewnych detali niezwykle 
tajemniczych, których wyświetlenie le' 
ży tylko w ręku Rennera? Może go le- 
piei zatrzymać?. 

Sapiąc z zdenerwowania, 
rzucił pozornie ostro: 


inspektor 


Aniela. inspektor i Renner. Pano | 


ymachu komendy policji. I z panią też— 
| dodał 
Anieli. 


kota 
Renner miał doś ląaczeńić rutyno- 


jwanego włamywacza. ale tylko w dzie” 


— Nie wyidzie pan stąd jeszcze, Mam. 


z panem do pomówienia. 
Renner spodziewał się tych słów. 

— Jeszcze ciągle mnie pan inspektor 
podejrzewa? To źle, bardzo źle!... Na 
pana prośbę zająłem się tą sprawą; wy” 
kreta winnego j taka spotyka mnie za 

to nagroda?... 


4 


dzinie spraw zdobywania cudzego mie- 
nia, Z drugą częścią tego zawodu, t. j. 
z sprawami policyjnemi, nie był zupełnie 
obeznany, Nie wiedział, jak należy od- 
powładać prowadzącym przesłuchanie, 
nie znał wcale niższych funkcionarjuszy 
w policji ij oczywista nie znał się na naj‘ 
rozmaitszych sposobach, jakie stosują 
władze, by wydobyć z podejrzanego Ze 
znania. 

Pokój. do którego wprowadził inspek" 
tor Anielę i Rennera, nie różnił się ni- 
czem szczególnem od inńych pokoi urzę” 
dowych. Panował w nim taki sam za: 
pach, jak we wszystkich innych, okna 
były zakurzone, a kilka sztuk mebli— 
twardych krzeseł i ławka — były tak 
samo zużyte w tym pokoju, jak w są- 
siednich. 

Renner i Aniela zostali sami. 

— Czy teraz zgodzi się pami na przy” 
jęcie tych pieniędzy? Już teraz wierzy 
pani, że niema na nich 

Renner nie zdążył wypowiedzieć tych 
słów, gdy nagle rozległ się w pokoju 
bardzo ostry ton dzwonka. Jakby ktoś 
chciał im przeszkodzić w rozmowie. 

Kto to dzwonił?.. Rozejrzeli się 
trwożnie wokół. Czuli się teraz bardzo 
nieswojo w tym dziwnym pokoju, w któ- 
rym zdawali sie pozostawieni sami. so” 


lbie, a niechybnie byli dobrze strzeżeni. 


tyfus plamisty, ' 


inspektor — zwracając się do 


dnich, gdzie warunki mieszkaniowe są 
wprost okropne. Ludność niektórych 
miasteczek w województwach wscho- 
dnich mieszka razem ze zwierzętami 
domowemi. O ubiorze lepiej nie wspo- 
minać. Nawet łaźnia nic tam nie poma- 
ga. gdyż po kąpieli człowiek wkłada to 
samo zawszone odzienie i wraca do 
tych samych brudnych nor mieszkal- 
ryc 

"Miasto 

Poznań 

wyróżnia się brakiem chorych na odrę 
i krztusiec. 

Wreszcie w roku ubiegłym zanoto” 
pokasania ludzi 
prżyczem 
z tego po- 

Ten. 


wano 2534 wypadki 
przez wściekłe zwierzęta, 
były 23 wypadki zgonów 


to największe nasilenie tej choroby dale 
się we znaki w województwach wscho- 
wodu. 


ETSE S na tety 


Następca wielkiego 
Edisona 


wybrany został... drogą konkursu 


(sb) Przed czterema laty, wkrótce. 
przed swą śmiercią, słynny wynalazca, 
Tomasz Edison ogłosił konkurs na... 
swego następcę. f 

Wszystkim uczniom w Stanach Zied- 
noczonych zadano kilkadziesiąt trudnych 
pytań, a student, który odpowie na nie 
najlepiej — zostanie wybrany następcą 
Edisona. 

Zwycięzcą w tym niezwykłym kon- 
kursie był 16-letni młodzieniec Wilbur 
Huston. Obecnie współpracuje on już 
z synem swego patrona — Teodorem 
Edisonem. 

Po czterech latach pracy „następca“ 
Fdisona do$zedł do wniosku. że posia“ 
dana przez niego wiedza jest jęszcze 
zbyt skąpa, wobec czego wraca.w tym 
roku na dalsze studja uniwersyteckie. - 

Specjalnie interesuje się Huston teorją 
fal i akustyka. Obecnie już udało mu się 
podobno udoskonalić gramofon. Huston 
wykonał kilka modeli na wystawę w 
Chicago i rokuje jaknajlepsze nadzieje. 

Z 


Hello! Tu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI T aai 
POLSKIEGO RADJA. 
PIĄTEK, 15 września 1933 r. 
11. pra 58: Odczytanie programu na dzień 


iL Parey 12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Torunia. 


1205—12. 25. Muzyka lekka z płyt gramofon, 

12,25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 

12,33—12.35: eten mekeczo AE eny, 

12.35—12.55: D, c. ao zk z płyt. 

12.55—13.00: Dziennik Południowy. 

13.00—14.55: 2. 

14. aa Muzyka z płyt io cżoweny, 
przerwie komunikaty łódzkie, 

1600-17 00: Muzyka lekka w wyk. Ześp. Gó- 


yńiskic 
17.00-47.45: . „Przeglad wydawnictw". 
17.t5—18.15; Koncert wokalny. Wykonawcy: 
Halna Gustowska (msopr.), Stanisław Znicz 
(baryton) i prof, L. Urstein (akomp. 
158.15—18.35: Odczyt p. t, „Gospodarka 
w Polsce Niepodległej" — wyćł. 
sA Nestorowicz. 
18,35—19.15: Muzyka lekka z płyt. 
19.15—19,20: Dokąd jechać i "jak się urządzić. 
19.29— 19.35: Rozmaitości, 
ax Odczytanie programu na dzień na- 


lea Feljeton w rubryce „Na widno- 


drogowa 


p. Mel- 


kregu“ 

PUCZY» Koncert symfoniczny ze studja po- 
Wyka: utworom Ludomira Bt Y 
onawcy: Orkiestra Symfoniczna P 
pod dyr. Bron. Wolfstala i Lud, Różycki, 
W przerwie: 

20.50—21.00: Dziennik Wieczorny. 

21.00—21.10: Weekend (Dokąd d jechać w święta) 


rzyły. W progu stanął komisarz Martin. 

Reńner podbiegł do komisarza z ta" 
ką radością, jakby rodzonego brata zo- 
baczy: 

— Dawno już pana nie widziałem, 
panie komisarzu. Wyjechały nasze zna- 

imme, nie mamy teraz punktów stycz” 
"nych, prawda?... 

Komisarz jakby się zamyślił: 

— Sądzi pan. że nie mamy już nic 
więcej wspólnego. Poniekąd ma pan 
rację. Wycofałem się z prowadzenia 
sprawy przeciwko Misterlksowi. Docho” 
dzenie objął sam inspektor. Słyszałem, 
że jest pan podejrzany... — Komisarz 
mówił dziwnie głośno. — Właśnie na 
chwilę. zastąpiłem inspektora. Niechże 
pan pamięta, że niektóre sprawy udają 
się tylko raz... — Te słowa dodał komi- 
sarz szeptem. Niech pan nie mówi o żad- 
nych. pieniądzach i nikomu ich nie pro” 
pońuje... — Komisarz spojrzał znacząco 
ña Kennera. Potem powiódł wzrokiem 
„w górę, po suficie, po linji dzwonków te" 
lefonicznych, których sporo biegło po na” 
rożnikach ściany. 

„Kabina podsłuchowa* — przemknę” 
lo przez myśl Remera. Komisarz Mar- 
tiń przyszedł mnie uprzedzić... | wyco- 
fal się z dochodzenia przeciwko Mister 
Iksowi... 

Rener począł rozmyślać nad rolą ko” 
misarza w całej tej sprawie. Wtedy, gdy 
nie odłożył słuchawki — kto się zamel- 
dował?... Mieszkanie komisarza Marti- 
r W jaki sposób. Jak to się stać mo” 
gło”... 

Nagle Renner poczuł, że wzbiera w 
nim: fala wściekłej zazdrości. Jego ta- 
jemnicza dama przez telefon komunikuje 
się z komisarzem Martinem! To na jej 
prośby komisarz już kilka razy był wię- 
cej, niż względny wobec Mister Iksa. 
Wtedy, gdy chodziło o ujęcie szpiega, į 
chociażby... 


li Bi 74:43 się kroki. Drzwi się : 
i 


22.00—22,25: Transmisja muzyki tanecznej z Cie- 
chocinka, 


22.25—22.35: Wiadomości sportow 
22.35—22.40: Komunikaty: npin D eE dla 


lotnictwa K policyjny, 
22,40—23.00: D. c. muzyki 


tanecznej, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Stalin). Borys Go- 
dumow', op. ze żup Tr. -z 
Teotru Stanisławski 
17.25, MOSKWA (Dosw. Ą „Bajka o ca- 
rze Sałtanie", op. Rimskij-Korsako" 
wa. Tr. z Teatru Wielkiego. 
19.05. RYGA. Koncert symfon. 


vena. Tr. z Queen's Hallu. * 


aj ANAWA, 


bulowery. artystyczne > 


ręcznej roboty na drutach | szydełko = 
wę najnówsze modele wiedeńskie | pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI AIRSZMAN. 
Kilińskiego o 2 niętro. = 
Dojazd timeam s Nr. p 8114 = 


i www 


A jeśli komisarz Martina aż tak wie” 
le czyni dla nieznajomej — to niechyb” 
nie musi mieć ona prawo żądać odeń aż 
takich oflar!.. Alicja Denver jest narze” 
czoną, jest może potajemnie zaręczona 
z komisarzem! On ją kocha i ona jest 
mu wzajemna... 

Z oczu Rennera poczęły strzelać pio 
runy gniewu. 

Litują się nad nim! Zajmują się nim, 
jak podrzutkiem w domu poprawczym! 
Nawracają go na właściwą drogę... Ba- 
wią się wobec niego w filantropię. | tej 
tajemniczej damy zupełnie nie obchodzi, 
że nawracany całe serce oddaje w tej 
zabawie. Że dla niego skończyła się za 
bawa, a zaczęła się do przeżycia tra* 
gedia... 

Aniela Blochówna milczała. Widzia- 
ła, że jej towarzysz jest do głębi poru: 
szony. Trzeba poczekać. aż się uspokoi. 

Upłynęła długa chwila. Rysy Renne? 
ra poczęły się rozprężać. Z oczu znikł 
wyraz zaciętości i gniewu. Usta TOZKUT- 
czyły Siesa. 

— Skąd pan wiedział o wszy stkięm? 
zagadnęła go Aniela. 

— Przecież to takie proste. Któś wy* 
kradł moje spinki. Trzeba było ustalić, 
kto, Ktoś zabił Pondera. Trzeba było 
ustalić kto. Miałem najgłębsze przekona” 
nie, że zabił go ten sam człowiek, który 
włamał się do mego mieszkania po spin: 
ki. — Rener mówił głośno te słowa. — 
Potem nagle przysunął się bliżej do 
Anieli i szepnął jej na ucho: — Miałem 
dane sądzić, że w pani rodzinie znajdę 
wyjaśnienie tajemnicy. Dlatego byłem 
u pani ojca w banku. — Renner począł 
mówić głośno: — Przecież ojciec pani 
sam mi wskazał złodzieja spinek. Jego 
okrzyk w stronę Andersa był dla mnie 
dość wymowny. 
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v STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Józef Chudzik siedział od dwuch godzin 
bezczynnie na kamiennym stopniu przed 
«dworcem, gdy. nagle podbiegł doń jego uko- 
chany syn Jaś, który pokazał mu znalezio- 
ny przed dworcem kwit bagażowy na jed- 
ną, żółtą walizkę Ojciec i syn odbierają tę 
walizkę i zanoszą do domu. 
Chudzik po otwarciu przykrywy krzyk- 
nal przeraążliwie., . 

Przemózł w sobie strach i odgarnąt szma- 
ty, z poza których wyłoniła się odrąbana 
„ręka mężczyzny.. Na spodzie walizy leżał 

"ponadto woreczek ze złotem: monetami 
drogie kamienie i paczki z  banknotami... 
Ledwo zdołał to wszystko naładować do 

„walizy i cisnąć ją pod łóżko, gdy do pokoju 

„wszedł najpierw policjant, za nim jakiś pan 
*z teczką, wkońcu dozorca, Chudzik stru- 
chłął na widok policianta. 

„ jakież jednak było jego zdumienie, gdy 

: DaRL-Z. teczką. przedstawił się jako  rejent. 
który przyszedł go zawiadomić, że według 
przedśrniertnych zeznań niejakiej Klemen- 

y Wiórczyńskiei, zamieszkgłej przy ulicy 

askiej 12, jest on jedynym 'i- właściwym 

„ synem hrabiego o nieustalonym narazie na- 

zwiski 


opowiadać o tej walizce, zasłabł nagle.., 

— Nie sądzę, aby to miało jakiś zwią 
zek z walizką... Pan mecenas jest od- 
dawna chory sercowo, mówiła mi już o 
tem Stefcia... Akurat dzisiaj mógł mu się 
przytrafić atak... Jesteś przewrażliwiony 
Jasiu, i węszysz wszędzie jakieś intrygi. 
Masz niewątpliwie wielkie zdolności na 
detektywa, ale,w tym wypadku obawy 
twe są bezpodstawne...  - E 

Po przywitaniu i zaspokojeniu. obo- 
pólnej ciekawości, przyszła kolej na rze 
czy konkretniejsze. Wprawdzie Jaś pod- 
jadł sobie nieźle w kuchni: Stefci, ale 
Chudzik przecie był głodny. 

— Jest na to tylko jedna rada... — 
zadęcydował ojciec. — Pójdziemy zaraz 
na sąsiednie podwórze i wykopiemy-wo=- 
reczek z pieniędzmi... Dolce zniszczy” 
my, aby nie: było już więcej podejrzeń, 
a resztę zawartości woreczka postaramy 
się jakoś wymienić na naszą wałutę.., 

Jaś zgodził się z poglądami ojca i obaj 


Po wyjściu niezwykłych gości Chudzik „SIĘ i 
przed zamknięciem bramy przedostali 


a jeszcze stał Bi TA Przeczucie 
mówiło mu, że tytul hrabiowski nie przy-| sie na siedni iwórze. Tire 
niesie mu szczęścia, w dodatku nie wiedział | g Jakie iednak PS d AT 
co teraz począć z nieszczęsną walizą. Udał Kie jedna yio ich zdumienie, 
się więc na naradę do służącej, Stefci, któ-| gdy już zdaleka ujrzeli rozkoparny dół 
B SER o kodzójć a Galo pod śmietnikiem.. Ktoś ich wyprzedził 
_ Stefcia, dowiedziawszy się o szczęściu, ja-|j sj k PSY a. ; 
kie spotkało Chudzika, zasmuciła się bar- Wawa dg a pieniędzmi oraz 
dzo.. Zwatpila bowiem, czy Chudzik będzie owmoścIami -. s ów E 
"o miej jeszcze pamiętał, gdy zostanie hrabią.| _ Jaś krzyknął na widok miejsca’ kra- 
--ale Caan biatz, że nigdy o pe > GRA Chudzik przytulił do siebie mal- 
zapomni. Uradzili więc narazie, że Chudzik|cą į choć sam trząsł się z wielkiego 
ójdzie na ulice. Śląską, gdzie mieszkałą EA x 3 ; 
Wiórczyńska, by dokładniej zbadać sprawę, , PrZETaŻenia, uspakajał malca: A 
o której mówił rejent. i — No, nie płacz.. Jakoś to będzie... 
+ Od sąsiadek Wiórczyńskiei Chudzik do- 


to nagle odchodzi... - 


= siedział jakiś elegancki pan, albo| się na nim zamszczę!... 
è 


wu mie mieli ani grosza...-lleż to razy. 
ciągu tych dwuch hf zmięfał się ich 
lost. "Wólńynr krókieft" wstępowali na 
órę:>». Chudzik znowu myślał*o tem, że: 
pójdzie spać bez kolacji... 4 


“ukryl pieniądze i kosztowności pod jedną z 


s — Wzruszy! go widocznie wasz. los, 
kazał mi przynieść wam 100 złotych... 
To mówiąc, wręczyła Chudzikowi 
stuzłotowy banknot- Chudzik stał przez 
chwilę oszołomiony... Nie wiedział jak 
postąpić... | 

— Nie wiem za co mi się te pienią- 
'dze należą.. — bąknął nieśmiało. 

— Mój pan jest bogaty... Sto złotych 
nie gra dla niego żadnej roli... — thumas 
czyła mu Stefcia. — Bierz forsę i nic 
nie mów... 


Następnego dnia w pismach ukazała się 
-sensacyjna wiadomość, z której wynikało, 
iż znaleziono dwie identyczne walizki z 
trupiemi rękami, Jedną wyłowiono ze sta- 
MR ya pna p va jod Uśmiechnęła się do Chudzika, jak- 
"mostem kolejowym. Jednocześnie do ko- z: + s PZ BĘ TE m 
omisariatu zgłosiła się owa chłopka, która gdyby IR radow z ze pośrednio PIZY, 
-widziała wieczorem Chudzika na polu z| Hajimniej przyczyniła się do poprawy je- 
walizką, | go sytuacj. Chudzk uścisnął jej rękę: . 
+. Podczas nieobecności ofca przychodzi — Dziękuję ci... — rzekł. — Jesteś 
Pakua, Hog eyii 4 o mość | dobra dziewczyna... - 4 
o tajemniczej zbrodni i widzia udzika| = r oo 
"wracającego z dworca z walizką. Pakuła NE Ni my a FA otia 


domaga sie od Jasia pieniedzy, w przeciw- | i 
nym razie grozi jemu oraz ojcu więzieniem. | dą za fatygę. Pogładziła jeszcze Jasia 
lege Felka. znanego siłacza 1 obaj udają | dzik stał przez chwilę niezdecydowany. 
się za. Pakuła. Wreszcie wziął Jasia za rękę i zawo-. 
Mi Merg i PRA daje m WA : 

u pów. czas Sprzecz zabija jedne- 
s Zmienił się odrazu nastrój. Wszyst- 
teraz w reku Pakułę. który chce ga rów-|ko dokoła poweselało. Jasiowi zdawało 
„nież zabić, lecz z pomocą przychodzi mu 
"walił Pakułe na ziemie. nął, gdy przechodzili przez jezdnię, 
Już po powrocie do domu konstatuje ku Wstąpili do knajpy „Pod latarnią", 
cze niema. Udaje się więc do Stefci z proś- 
-bą o.pomoc. Stefcia skierowała go do swe- 
Jaś zaczął mu opowiadać o walizkach, adwo | dy lub kolację: Wstępowali na kilka mi- 
kat padł zemdlony. nut, szybko połykali podawane porcje 
„dzik został zatrzymany mie w związku z z 
` walizkami, lecz z tego powodu, że bank- Chudzik z synem zajeli stolik w ką- 
fałszywy. nik policji z jakmś jegomościem. Przed. 
nim stała na stole skromna zakąska i 
viec; — Mecenas Głowniewski jest po-| Chudzik poraz pierwszy oddawna 
rządnym, uczciwym człowiekiem... Na-|był w tak świetnym humorze: Zamówił 
uczynny... Gdy zajdzie potrzeba, nape- | wódki, a dla Jasia kufel piwa. Następnie 
wno okaże nam swą pomoc... przyszła kolej na zakąski i pieczyste. 


Jaś po.iego wyjściu przywołuje swego ko-| po głowie szybko zbiegł na dół. Chu- 
Za miastem Pakuła spotyka sie ze swy- 
— Chodź!.. Postawię ci kolację! 
go ze swych przyjaciół. Jaś to widzi i ma 
Felek, który jednem uderzeniem pieści po- | SS nawet, że ojciec kilkakrotnie gwizd- 
"swemu wielkiemu przerażeniu, że ojca jesz-| gdzie zebrali się szoferzy, dorożkarze i 
go pana, adwokata Głowniewskiego Gdy | CZASU na udawanie się do domu na obia- 
„Tymczasem — jak się okazało — Chu-|; uciekali do dalszej pracy. 
not dolarowv który chciał wymienić, był|Cie. Przed nimi siedział jakiś przodow- 
— Nie szkodzi... — uspokoił go oj- | flaszka czystej. 
pewno nas nie zdradzi... On jest bardzo | dia siebie przedewszystkiem kieliszek 
— Ale nie podobało mi się zachowa- | Zajadaląc smaczną kolacyikę. snuli 


nie pana mecenasa... Gdy zacząłem mu! barwne plany przyszłości, gdy odnajdą 


SENSACYJNA POWIEŚC WSPOŁCZESNA 


następujące słowa: 


"TU... 


Damy sobie radę... Co nagle przychodzi, |- 


skłepew.którym.kupipno, tę walizkię.- 


|lizki kupował... Rysopis tej osoby zga- 


rozmieścić w kilku specialnie na ten cel 


pracownicy pobliskich biur, mie mający|. 
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Pakule. Nic chciał go bardziej „iepo- 
Koić.., 

Ale Chudzik nie mógł już nic przeł- 
knąć. Zapłacił rachunek i wyszedł na 
ulicę. 

Było już koło dziesiątej. Gwiazdy 
migctały na niebie. Noc była ciepła i 
pogodna. 

Ale Ciiudzik nic nie czuł, nie nie wi- 
dział, nic nie słyszał. W uszach tętniły 
mu ciągle podsłuchane słowa przodow- 
nika: 

— „Doraźniak i szlus'... | 

Wiedział doskonale, że z sądem do-.. 
raźnym niema żartów. Rozprawa trwa 
krótko, nie sprawdza się skrupulatnie 
dowodów, bo niema na to czasu, wyda- 
je się wyrok i... SZIUS... 


wreszcie rodzinę hrabiowską, o której 
wspominała przed Śmiercią Wiórczyń- 
ska... 

— Wtedy nie nie będziemy robili 
przez cały rok!.. — zawołał podocho- 
cony Chudzik, klepiąc syna po ramieniu. 
—,Puścimy się w daleką. podróż po 
świecie... Będziemy żyć jak. prawdziwi 
bogacze... To dopiero będzie życie!... 
| Nagle twarz Chudzika spoważniała. 
Oczy znowu przybladły, strach bladoś- 
cią pokrył lico... 

i Przy sąsiednim stoliku rozległy się 


— ..Rozumie pan?... Taka to bestia!.. 
Pokrajał ofiarę na kilkanaście części i 
rozmieścił je w walizkach żółtego kolo- 
Dwie znaleźliśmy wczori, a dziś 
jaka Byłaow. Bej ROSA 3080 R Otarł zimny pot z czoła... 
mężczyzny... Rozumie pan — noga... Co ! l 
; ; BU $ Nie zauważył nawet, że Jaś odłą- 
za potworna zbrodnia... Nic — tylko no . ? KB 
ga... I ta sama walizka... Żółta, przewią- | czył się do niegona chwilę i konfero- 
zána rzemykamii... wał pocichu z napotkanym po drodze 

Chudzik obejrzał się trwożliwie... — | Felkiem. i : 
Słowa powyższe wypowiedział siedzą-|  — A więc, pamiętaj! — rzekł Jaś 
cy-obok przodownik. Jego towarzysz |cicho na pożegnanie.—O północy przed 
pochylił głowę i zapytał, nalewając kie- | domem!... 
liszki; — Zrobione—odparł Felek. — Cze- 

— To ciekawa zbrodnia... I nie jesz- |Kam jak tramwaj w remizie!.. 
cze:nie wiadomo?... Jaś dał mu znak ręką, aby nikomu 
— Phi... — odparł przodownik-—Już |nie zdradzał tej tajemnicy i podążył za 
się pan nie bój... Złapiemy tego łobuza | ojcem. 
niedługo. Nie zamienili już ze sobą ani słowa. 
„Już mamy pewne ślady... Legli na barłogu i próbowali zasnąć. 
— £E, doprawdy ?... Chudzik postękiwał co chwilę, nie mo- 
— A jakże... — odparł przodownik, |gąc widocznie zapomnieć o podsłucha- 
przysuwając się do swego towarzysza |nej w knajpie rozmowie. Żal ściskał ser 
— Powiem panu, aie w wielkiej tajemni- |ce Jasja.. Choć sam miał łzy w oczach, 
cy.. Pan rozumie, że o śledztwie ani|przytulił się do łachmanów ojcowskich, 
mru-mru... Zakazane... Ale panu powiem, |opłótł szyję rodzica swemi chudemi rą- 
Otóż, widzi, pan, udało nam się odnaleźć |czynami i rzekł jaknajczulej: 
| -——Nieomiirtw się, stary:u:Do -gÓrztw 

łowę... Będzie dobrze... Bóg przecie. 

i6pozwolięy'aby niewinnie stała się! manti 
krzywda... Przecie w sądzie zasiadają - 
ludzie rozumni, którzy spostrzegą, że 
to nie ty zamordowałeś tego człowie- 
ka... Nie martw się, ojcze. Pomyśl le= 
piei o tej sprawie, o której mówił re- 
jent.. Jesteś synem hrabiowskim, oi- 
cze... Czeka cię wielka fortuna... Bę- ` 
dziemy bogaci... Sam mówiłeś, że przez 
cały rok nic nie będziemy robili. Puś- 
cimy się w podróż po świecie... No, u- 
Śmiechnij się, stary.. Furda wszyst- 
ko!.. Grunt nie stracić głowy!... Przed 
nami jeszcze całe życie... I dla nas za- 
błyśnie szczęśliwa gwiazda!... 

Słowa malca wywołały mimowolny 
uśmiech na ustach Chudzika.. 

— No, widzisz!... Śmiech to zdro- 
wiel... Zdrowie to największy 'skatb!... 
A kto ma skarb, jest bogaty... A boga- 
tym dobrze się dzieje... To znaczy, że i 
tobie dobrze się dzieje, więc czemu się 
SMUCISZ?... ; 

Chudzik poraz drugi uśmiechnął się 
i troska znikła z jego twarzy. 

Łzy szczęścia błysły w jego oczach. 
Przytulił do siebie syna — jedynaka, 
gorący pocałunek ojcowski złożył na 
jego płowej główce i szepnął: 

—Radość ty moja... Skarb mój naj- 

większy... Cóż jabym robił bez cię- 
bie 2... 
„, Spokój wracał powoli do jego du- 
szy. Zasypiał powoli, kołysany myśla- 
mi o szcześciu, jakie przyniesie mu jego 
syn. 


Rozdział, szósty 
MHiebezpieczna Gkobieta. 


Ale Jaś nie spał. Gdy miarowe od- 
dechy ojca wskazywały już, że Chu- 
dzik śpi, malec powoli zwlókł się z po- 
'słania. Przy blasku księżyca wyciąg- 
nął spodnie i marynarkę, poczem nasti- 
nął czapkę na czoło. Chudzik chrapał 
coraz głośniej. 

Jaś na palcach zbliżał się do drzwi. 
Powoli, ostrożnie naciskał klamkę. Co 
chwilę ogłądał się na ojca. Gdy stanął 
iuż w sieni, odetchnął z ulgą. Jednym 
susem znalazł się na dole. Zegar koś- 
cielny wybił w dali dwanaście razy... 


= 


atte CZYŻDY Pm! eit 
a Policiantngkinał matakuiaso iglowWaswi 
' — Tak, tak... Już wiemy kto te wa- 
dza się z wyglądem sobnika, którego 
widziała: ta hłopka-w polu, wie pan... 

Chudzik drgnął. Już chciał skoczyć 
z krzesła i chwycić policjanta za gardło 
aby go zmusić do cofnięcia tych po- 
szłak... Ale Jaś powstrzymał go. 

— Ojcze — szepnął — Siedź cicho... 

I nadstawił uszy, A policjant opo- 
wiadał dalej: 

— Złapiemy tegó ptaszka, nie bój się 
pan«.-To musiała być niesamowita zbro 
dnia... Pomyśl pan: — pokrajać trupa i 


Cear = ; Roz WRONKI TE U 


zakupionych walizkach... To zrobił albo 
wariat, albo niewykwalifikowany zbrod- 
niarż.. Ale'my go znajdziemy... O, znaj- 
dziemy napewno... Komeńda policji wy- 
znaczyła 1000 złotych nagrody za wska- 
zanie sprawcy tego okrutnego morder- 
stwa lub osób podejrzanych... 

Tysiąc złotych w dzisiejszych cza- 
sach to kawałek pieniądza... Taka na- 
groda każdego skusi... Bądź pan spo- 
Kojny:.. Już to się wyjaśni... 

— Tak pan sądzi?... 

„.— Napewno... Głowę daję, że za 
dwa dni będziemy już mieli ptaszków 
w klatce... Śledztwo nie potrwa długo. 
Doraźniak i szlus... i 

Krew zastygła w żyłach Chudzika. 
Jaś ściskał mocno. jego rękę. 

— Nie obawiaj się, ojcze... — szep- 
nat. — Bądź spokojny... 

Umyślnie nie wspominał ojcu nie o 


"Nagle tuż przy nim rozległ się cj- 
chy gwizd. Odwrócił się. 
— Felek?... Już jesteś?... 


— A ino... Umowa dla mnie święta 
rzecz... Pewnie, że jestem... Obejmuję 
komendę... Jazda za mną... 

Prześlizgnęli się na „podwórze, a 
A przez płot przedostali się na 
ulicę. 


| (Dalszy ciąg iutro). 
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Bratek wysuwa się na czoło 


turmicju tenisowe$o o mistrzostwo 4odszi) 


Bez zawodników zagranicznych.—Pierwsze wyniki. — 
Mistrzostwa juniorów —Kto przyjedzie? 


Jubileuszowy turniej łódzkiego Klubu“ 
Lawn Teńnisowego miał być rozgrywa- 
ny w konkurencji międzynarodowej, i to 
wedle zapowiedzi jubilatów nawet bar: 
dzo silnej. Na kortach helenowskich nie 
ujrzeliśmy w dniu inauguracji turnieju, 
ani jednego zawodnika zagranicznego, a 
z tennisistów zamiejscowych przybyła 
ńarazie Pozowska i Bratek, 

Spodziewany jest jeszcze w dniu 
dzisiejszym przyjazd kilku czołowych 
rakiet stołecznych, a więc w pierw- 
szym rzędzie Lilpopówny, Popławskiego 
i Jerzego Stolarowa. W dniu dzisiejszym ! 
ma też przyjechać z Krakowa mistrzyni 
Polski, Jadwiga Jędrzejowska. Na niej 
kończy się już jednak lista zamiejsco- 
wych uczestników tegorocznego turnie- 
ju Jak na szumnie zapowiadany jubile- 
usz, to trochę mało, 


W pierwszym dniu turnieju odbyły 


Mecz i rewanż 
Garbarni z Warszawianką 


Zarządy klubów Warszawianka i 
Garbarnia doszły do porozumienia w 
sprawie dwuch czekających te kluby 
spotkań ligowych, postanawiających ze 
względów oszczędnościowych rozegrać 
oba mecze w Warszawie. - 

Pierwszy mecz rozegrany zostanie w 


Gra junjorów: Szejn—Langut 6:4, 6:2. ' rek 6:2, 2:6, 6:2. Bratek—Rapoport 6:0, sobotę a rewanż w niedzielę. 


loewensztajn—Goldman 6:4, 6:4. Ko- 
'mński—Hamermesz 6:4, 7:5. Bratek 


Joskowicz 6:0, 6:0. Weinsztein—Topo- richs 6:0, 6:1. 


r 


6:0. Bratek—Richter 6:0, 6:0. 
Gra pojedyńcza pań: Pozowska—Ul- 


Mecze o wejście do Ligi 


sensacją nadchodzącej niedzieli sportowej 


W nadchodzącą niedzielę rozpoczyna 
się druga kolejka rozgrywek piłkarskich 
v wejście do Ligi. 

Do rozmiarów sensacji urósł szcze- 
gólnie mecz Polonii warszawskiej z Po- 
ionją przemyską w Przemyślu. ; 

W sferach sportowych Przemyśla 
panuje wielkie oburzenie z powodu prze- 
prowadzonego przez Wydz. Gier i Dys- 
cypliny losowania drugiej kolejki roz- 
grywek co sprzeczne jest z postanowie- 


się jedynie spotkania w grze junjorów i| niami PZPN-u. 


W myśl bowiem przepisów Potonja 


w grze pojedyńczej panów. W obu tych| C i = 
konkurencjach, wysunął się wczoraj na Przemyska miała się zmierzyć z WKS 
czoło uczestników utalentowany junjor | Wilno) a warszawska Polonja z Naprzo 
Bratek, który swych przeciwników w, dem. : 

konkurencji junjorów, rozłożył na obiel Mecz niedzielny wzbudził w okręgu 
łopatki, bijąc wszystkich do zera, Rów- Przemyskim olbrzymie zainteresowanie 
nież i w konkurencji senjorów, pokonał Vrzyczem miejscowa Polonja przygoto- 
wczoraj Bratek czołowego tennisistę Witje się do walki niezwykle starannie, 


łódzkiego, inż. Grohmana. 


Bratek odegra niewątpliwie w tur- 
nieju bardzo poważną rolę i uważany 
być musi, obo! 
Stolarowa za najpoważniejszego kandy 
tą do pierwszego miejsca, 

W konkurencji pań rozegrano wczo*. 
rajitylko jedno "Spotkanie, w RITEN 
warszawianka Pozowska, rozprawiła się 
łatwo z Ulrichs, bijąc ją 6:0, 6:1. 

Wyniki dnia wczorajszego przedsta- 
wiają się następująco: 

Gra pojedyrńcza panów: Nowiński— , 
Śniolewsk 
niewicz 6:0, 5:7, 6:3, Bratek Grohman 
6:3, 64. Tezenas—Strauch 6:2, 6:2. Ro- 


zenholc—Hein 6:4, 5:7, 7:5. Zyndeband--! 


Popławskiego i are | 
a 


i 6:3, 6:1, S. Reznik—Próch-' 


praśnąc za wszelką cenę wygrać mecz. 


m 


A 
YJ. 
fe, 


" Poraz czwarty zmierzy się polska 
'oprezentacja lekkoatletyczna z Wę- 
grami w nadchodzącą niedzielę w Kró- 
lewskiej Hucie, 

Dotychczasowe trzy spotkania z wę- 
grami wykazały ich znaczną wyższość. 
Pokonani zostaliśmy w r. 1929 w sto- 
sunku 51:25, 1931 w tym samym sto- 
sunku, a w r. 1932 50:32. 

Węgrzy uchodzą w Europie za po- 


Peip 6:2, 4:6, 6:1. Kopel—lszkowski 6:2, |tęgę lekkoatletyczna. W: sezonie bieżą- 


6:1. Brauer— Wołyński 6:0, 6:4. 
meyer—Wegner 6;2, 6:2. Fajnbers—Zaj- 
bert 7:5, 3:6, 6:2. 


Mynch- ; 


cym poza szeregiem sukcesów pokona- 
li oni reprezentację Francji oraz repre- 
zentacię południowych Niemiec. 


Co imieresuje piłisarza 


Na Igrzyskach Makkabi w Pradze 
czyniono próby „skaperowania” dwuch 
czołowych graczy Makkabi krakowskiej 
Hauptmana i Spirę do Palestyny. Z pro- 
pozycji. tych wymienieni nie skorzystali 
jednak. pozostając wiernymi dotychcza- 
sowym bąrwom, 


© 
„Bawiący obecnie na występach w 
Krakowie zespół cyrku Staniewskich ma 
rozegrać w najbliższych dniach mecz 2 
Cracovią, W drużynie cyrku ukaże się 
rekordzistą olimpijski, murzyn Choco- 
late, 
za 
Herman, środkowy pomocnik Makka- 
bi krakowskiej, zaliczany do najlepszych 
zawodników na tej pozycji w Krakowie, 
odbywać będzie swą powinność wojsko” 
wą w podchorążówce w Poznaniu. 


Dii otwarcjel 


CENY BARDZO NISKIE! 


czynne są oddzia 
KRAWIECKI (o 


Jak krążą pogłoski, projektowane jest 
utworzenie autonomicznego podokręgu 
robotniczego w Krakowie. 

Według zaciągniętych przez nas in- 
formacyj, projekt ma bardzo słabe wido 
ki powodzenia. u 

i "z 

Chruścińskiemu śr. pom.  Cracovji 
kończy się dyskwalifikacja z początkiem 
października b. r., po upływie której po- 
wraca do normalnego czynnego życia 
sportowego, i 

za 

Pomiędzy krakowskim a wiedeńskim 
związkiem piłki nożnej, toczą się per- 
traktacje w kierunku rozegrania meczu 
międzymiastowego w Krakowie. Jest na” 
dzieja, iż dojdzie on do skutku w paź- 
dzierniku b, r. 


ły: 
dświeżanie), CHEMICZNY, S 


Kierownictwo Polonii wystosowało 
pismo do Polskiego Kolegium Sędziów z 
prośbą o niewyznaczanie na powyższy 
mecz sędziów z okręgu warszawskiego 
i lwowskiego. 

Drużyna przemyska wystąpi do za- 
wodów w następującym składzie: Ja- 
czew, Żebaczyrński, Kuźnik, Zieliński, 
Kwiatkowski, Kalinowski, Studziński, 
Małodobry, Dychdałewicz, Orawiec i 
Parnes. 

Polonja warszawska wystąpi w swym 
normalnym składzie z  Bułanowem. 
Szczepaniakierm, Malikiem i Ałaszew- 
skim na czelę. 

Drugi mecz o wejście do Ligi roze- 
grany zostanie w Lipinach między Na- 
przodem a WKS Śmigły (Wilno). 

Faworytem tego meczu jest drużyna 
śląska, która według wszelkiego prawdo 
podobieństwa zakwalifikuje się do finału. 


rzed mową próba sił 
W niedzielę pojedynek lekkoatletyczny 


_ Poiska— 


węgry 


Zasadniczo przystępujemy do walki 
z węgrami bez szans, tym razem jed- 
nak niespodzianka nie jest wykluczona 
tembardziej, że, jak donosi prasa wę- 
gierska, węgrzy nie mogą wystawić 
przeciwko Polsce najsilniejszej repre- 
zentacji. 


Brak będzie w zespole gości dosko. 
nałego 400-metrowca Barsezo i dosko- 
nałego skoczka Koltaja, który skacze 
7.48. Pozatem nie jest pewny udział 
czołowych sprinterów węgierskich — 
Forgacsa i Gore. 


W tych warunkach możemy już ma- 
rzyć o zwycięstwie zwłaszcza, że po- 
czyniono szereg zmian w naszej druży= 
nie, a niektóre konkurencje wzmocnio- 
no. Na 1500 mtr. wystąpią Kucharski 
i Lesicki, na 400 mtr. Biniakowski 1 Ma- 
szewski, a na 800 mtr. Kostrzewski i 
Kuźmicki. à 


Zmiany te zostały dostosowane do 
układu sił przeciwnika. 

Mniej pomyślną wieścią jest choro- 
ba Turczyka, który prawdopodobnie 
nie będzie startował. 


, Walka niedzielna zapowiada się 0 
wiele ciekawiej niż dotychczasowe, 
ARA to różnica sił była aż nazbyt ra- 

ąca. i 
GRADE CJĘ TONTOA TEE ORRE 


Barney Ross z Chicago zdobył ty- 
tu] mistrza świata w boksie w wadze 
lekkiej, bijąc na punkty nowoyorczyka 
Tonny Canzonerii w pietnastu rundach. 


| 


Zawieszenie drużyny 


===] za świadome oddanie punktów 


Niezwykły wypadek wydarzył się 
ostatnio na jednym z boisk przemyskich 
Oto drużyna Czuwaj, sprayan 
tytułu mistrza klasy B pokonała zespół 
Ruchu w nieprawdopodobnym stosunku 
22:0. 

Wynik ten okazał się w dużym stop- 
niu podejrzanym władzom, które 
przeprowadzeniu dochodzenia zawiesiły 
drużynę Ruchu za umożliwienie prze- 
ciwnikowi zwycięstwa. " 


Mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku na Siąsku 


Dnia 8 i 9 października zostaną rô- 
zegrane na Stadjonie W. F.i P. W. w 
;Królewskej Hucie tegoroczne misłrzo= 
'stwa Polski w szczypiorniaku. 

Do mistrzostw zostali zgłoszeni na- 
„tępujący mistrzowie okręgowi: . 
| Cracovia (Kraków), Warta (Poznań) 
Ż. T. G. „Dror“ (Lwów), A. Z. S. (War- 
'szawa), K. S. Chorzów (Śląsk) i Zjed- 

i noczenie. 


i Jedenastka Ezechosłowacii 


na mecz piłkarski z Austrją 


Na mecz piłkarski Czechosłowacja— 
Austrja, który odbędzie się w nadcho- 
SRA : niedzielę w Pradze zestawiona 
została następująca reprezentacja czes- 
ka: Planicka (Slavia), Burger, Ctyroki 
(obaj Sparta), Bouska (Kladno), Cambal 
(Slavia), Krcil (Teplitz), Pelzner (Spar- 
ta), Culik. (Viktoria-Pilzno), Bina (Vik- 
toria-Pilno), Puc (Slavia), Silny (Sparta) 


Dwa mecze ligowe 
„Warszawianki z Garbarnią 


Na zasadzie umowy między klubā- 
mi Warszawianką i Garbarnią (Kraków) 
zdecydowano rozegrać oba mecze ligo- 
we tych klubów w Warszawie już w 
nadchodzącą sobotę i niedzielę 16 i 17 
b.m. Sędziować będzie p. Wardęszkie- 


wicz z Łodzi. 


Pięściarze polscy — 
wyróżniają się we Francji 


W tych dniach odbył się w Paryżu 
turniej bokserski wybitniejszych zawo- 
dowców francuskich, w którym starto- 
wali dwa polscy pięściarze na emigracji, 
o nieznanych dotąd w kraju nazwiskach, 
a posiadający już renomę w kołach 
sportowych francuskich. 

Joe Zdmuski, podany przez dziennik 
paryski „L'Auto“ jako polak, startował 
w meczu 10-rundowym przeciwko Geo 
Markes w wadze średniej i przegrał 
znacznie na punkty. Polak był lżejszy 
od przeciwnika o jedną kategorię wagi 
i mimo porażki zyskał doskonałą reno- 
mę. 
W tei samej wadze, również w me- 
czu 10-rundowym po 2 min. walczył in- 
nv polak. Warzecki, który zremisował 
z Dillainem. 


 Expressowa Pomoc Krawiecko-Szewcka p.t „PEDANT* 


przy ul. Kilińskiego 49, tel. 248-18 
ZEWCKI i PRALNIA oraz specjalny dział KUŚNIERSKI. 
UWAGA: Wkrótce nastąpi otwarcie naszej filji przy ul, NAPIóRKOw 


BH 


IEGO 63 


SALONU 
Li DAMSRIEG 


o„LEON” 


> z i Śświotwarcie inni 
przy ul. POMORSKIEJ 10 (Piłsudskiego 19) 


parter, 


wejście przez Sień. Tel. 18-26 


Salon znajduje się pod osobistym kie- 
rownictwem znanego w naszem mie. 
ście fachowca p. LEONA oraz innvcli 
wybitnych sił fachowych. 
Plerwszorzędny manicure. 


(eny bardzo niskie 


Czesmie poruk 


W Cierlicku, obok kościoła na Koście 
icu, w miejscu tńagicznej katastrofy śp. 


I 15.JX 


Mussolini w obozie faszystowskim 


Mussolini odwiedził w tych dalach Gaalhó Dux, PE TET obóz letni ia- 
szystów, w którym odbywa się systematyczne szkolenie młodych faszystów. 


OO 
Wesoła widownia na „stadjonie 


L£XSRIŁSS * 
Tropikalna burza nad Hawaną 


Nad Hawaną, stolicą Kuby, szałała,tropikalna burza, w wyniku której 
wszystkie niemal ulice miasta zalane zostały wodą. 


Oryginalne wyścigi 
rowerowe 


kpt. Żwirki I inż. Wigury, stanie pomnik 
polskich bohaterów przestworzy 
dzieło wspólne rzeźbiarza polskiego pro 


pc zdrowym treningu 


Czy może być coś milszego, jak w czasłe upałów, 
sportowym, przyglądać się z trybun ćwiczeniom, w: lekich atletycznych stro- 


iesora Jana Raszki z Krakowa i rzeż- 
biarza czeskiego z Ołomuńca Juljysza 
Pelikana. 

Na zdjęciu — szczytowa część proje 
'ktowanego pomnika, 


jach. 


| Stawajmy do P.O.S. 


W czasie angielskich wyścigów rowero- 


wych, ku wielkiej uciesze w, odby» 
ły się r zawody dla starszych pa- 
nów na Kiobocychayck już dziś rowerach. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Osiainia 


Eleonora narzuciła na siebie płaszcz. 

Za chwilę wyjdzie do ogrodu 

| Codzienna przechadzka. A jednak 

| tym razem uświadomiała. sobie dokła- 
dnie, że ta dzisiejsza przechadzka' po- 


siadać będzie doniosłe znaczenie dla |ka 


jej dalszego życia. 


Umówiła się przecież z doktorem 
Fryderykiem Brandem. 

Brand już od tylu miesięcy przy- 
chodzi do niej codziennie. 

Eleonora wiedziała doskonale, że mu 
się bardzo podoba. Gdy wczoraj po- 
wiedział, że musi z nią w pewnej spra- 

wie poważnie pomówić, rozumiała do- 
Skonale, o co mu chodzi. 


Niewątpliwie pragnie się jej oświad- 
czyć. I dziś właśnie wyzna jei swą mi- 
łość. A ona przecież czeka na to łuż od 
tak dawna. Kocha go i całem sercem 
pragnie zostać jego Żoną... 

j Eleonora wyglada bardzo młodo. 


Któżby pomyślał, że już liczy 36 lat Ï 


ma nietnastoletnią córeczkę? Fryderyk, 
na szczęście, wie o tem wszystkiem i 
choć jest od niej trochę młodszy, kocha 
ja gorąco i pragnie połać ią za żonę. 


fustra i uśmiechnęła się do siebie... 
Teraz tylko weidzie do pokoiku có- 

reczki. Musi uporządkować jej rzeczy. 
Mała Ania wybiegła zrana z domu 
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Eleonora jeszcze raz spojrzała do| 


rozmowa 


i pozostawila w swym pokoiku strasz- 
ny nieład. 
Eleonora NERO ułożyła jej wszyst- 


jkie ec Gdy podniosła z podłogi ja- 


kąś książkę, wypadła różowa kartecz- 
Młoda kobieta odruchowo przeczy- 
tała kilka słów 1 zamarła z przerażenia: 

— Naijsłodszy mój, jedyny, najuko- 
chańszy. Czy będę mogła żyć bez cie- 
bie? Czy ty mnie wogóle kochasz, czy 
wiesz o tem, że jesteś dla mnie nałdroż- 
szym człowiekiem? Fryderyku, dlacze- 
go ty nigdy na mnie nie zwracasz. u- 
wagi i zawsze rozmawiasz tylko z ma- 
ma Może ty ją właśnie kochasz, a nie 
mmie... 

Fleonora oparła” się o Ścianę. Kartka 
z dziennika córki, która przypadkowo 
wpadła jej do ręki, odsłoniła jej strasz” 
liwą rzeczywistość. 

Teraz już było wszystko zrozumia- 
łe. Ania kocha Fryderyka. Dlatego 
właśnie zawsze ucieka z  mieszkanła, 
gdy on przychodzi i nawet nie chce się 
z nim przewitać. 

„ Teraz juź wszystko było jasne: 

Jasne było również, że Eleonora mu- 
Si zrezygnować ze swego szczęścia 0- 
sobistego. Do tej pory zdawało ijei się, 
że jest jeszcze młodą, że ma życie 
przed sobą i sama może decydować o 
swojem losie. Ale teraz już wie, że jest 


inaczej. Ma przecież 36 lat, a jej córka 
jest prawie dorosłą panną i kocha właś- 
nie tego mężczyznę, którego ona obda- 
rzą miłością. 

Eleonora musi już iść. Przecież Fry- 
deryk czeka na nią w ogrodzie. Jeszcze 
przed piętnastu minutami była pewna, 
że wkrótce zostanie jego żoną. A teraz 
wiedziała, że jest to niemożliwe. 

Spotkali się w parku, ną oznaczo- 
nem miejscu. Usiedli na ławeczce, nad 
brzegiem rzeki. `‘ 

Fryderyk dość długo spoglądał na 
Eleonorę i wreszcie rozpoczął: 

— Do tej pory uczucie miłości było 
mi zupełnie obce.. Zdawało mi się na- 
węt nieraz, że nie potrafię się zakochać. 
Ale teraz wiem, że kocham, kocham go- 
rąco, całem sercem... i 

— Rozumiem, wszystko rozumiem— 
przerwała mm Eleonora, uśmiechając 
się dziwnie. — Ale Ania ma zaledwie 
piętnaście lat. Przecież to jeszcze 
dzięcko. O ślubie nie może być abso- 
lutnie mowy. 

— Droga Eleonoro, — zawołał le- 
karz — Czy pani nie chce mnie rozu- 
mieć? Ania istotnie jest jeszcze dziec» 
kiem. Ja kocham tylko panią i marzę 
tylko o pani! 

Eleonora milczała długo. 

Teraz przecież musiała powziąć” o- 
stateczną decyzję. Czy wolno jej zre- 
zygnować zupełnie ze szczęścia osobi- 
stego? Czy wolno odepchnąć od sie- 
bie Fryderyka? Przecież życie ma swo 
+. prawa, a ona jest jeszcze taka mło- 

a! 
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Nie, Anią jest ważniejsza. Eleonora 
już przestała się wahać. Zrozumiała że 
nie wolno iej wyjść za mąż za Fryde- 
ryka, gdy Ania kocha go tak gorąco. 

— Pan iest śmieszny — powiedzia- 
ła głośno do Fryderyka, spoglądającego 
jakoś w bok. — Jestem już stara kobie- 
ta. Takiej, jak ja, fuż się nie wyznaje mi 
tości, 

— Jak pani może tak mówić?—przer 
wa? jej lekarz. — Spotykamy się już od 
kilku miesięcy. Zachowywała się pani 
w ten sposób, że mogłem mieć wszelkie 
nadzieje. I nagle taka bezwzględna, o= 
krutna odpowiedź. Czy pani zdaje sobie 
sprawę z tego, że łamie mi pani życie? 

— Może kiedyś w przyszłości pan 
wszystko zrozumie, — odpowiedziała 
mu cicho. — To wszystko nie było wca 
le takie proste. Nie wolno mi jednak je- 
szcze o tem mówić. Musimy się, nieste 
ty, rozstać... 

Eleonora podniosła się nagle. Fryde 
ryk spoglądał na nią błagalnym wzro- 
kiem, nie tracąc leszcze nadziei, że 
wszystko inaczej się ułoży. 

Eleonora nieoczekiwanie przyciąg- 
nęła go do siebie i na jedną chwilę splot 
ła się z nim w uścisku, 

— A teraz idź już — szepnęła drżą- 
eyi głosem, starałąc się daremnie za- 
chować spokój. — I więcej nie przy- 
chodź... Pamiętaj, nie wolno ci więcej 
przychodzić do mnie... I jeszcze o jed- 
nem pamiętaj. Ja nie jestem winna, fa 
też chciałam, ale doprawdy nie mozę... 

Tłum. D. 
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